
n r n K
Twarze krzep ły ja k  kamień, zacięły się usta,
Zęby zg rzy tem  w rogości oznajm iły opór,
B a g n e t w  p ierś się w  w iercił, nozdrzam i krew  chlusta, 
W  rękach młodych potężnych warczy dziejów  topór. 
A ta k! Ramię z  toporem  nad w rogiem  wzniesione  
Sterczy  groźnie, a w  górze grzm ią  i huczą grom y, 
D ołem  ja sn e  dyw izje  iv przestrzen ie zam glone  
Idą, idą ja k  fu rie , zdobyw ają  dom y,
Sutereny, p a ła ce , w sie, m iasta  i sioła,
A rm ia  idzie ja k  burza, m iga ją  proporce.
W ichęr św iszczę, tną  miecze, trąba archanioła  
N a sąd  w zyw a  poleg łych , osadzone sztorcem  
B rzęczą kosy, co niegdyś broniły Racławic,
Hura, hajże na w roga! cios kosy, cios pięści.
Szabli, m iecza, topora. P rzy św ie tle  błyskazmę  
Ne łeb spada w rogow i w ciąż gęściej.
Coraz mocniej i pew niej tną miecze, topory  
Wielkich przem ian, idei chrobrych Bolesławów.
N aród swych praw  dochodzi ojców  wielkim  torem  
W ielka Polska w  szreżodze b itew nej kurzaw y.
Lśni w śród  m ieczów  połysku na ile pól i borów, 
Konającym się jazoi p rzed  oczy gasnące,
Bielmem śmierci zasnute, gra  d ziejów  m uzyką, 
Chrzęstem  skrzydeł usarskich , kw ia tam i na łące 
N a mogiłach się ściele, do serc dusz przenika  
Tych, co drzemią. Wre b itw a  o zoielkość i chwałę  
N iep o d leg łe j O jczyzny. P rzejasne mkną hufce 
W  bój o Polskę praw dziw ą, hufce rozsza la łe  
W ielkie, Chrobre\ Zwycięskie na P iastów  Placózoce.

S  TA N IS Ł A  W  S T  AT K IE  W IC Z  
Łódź.

H U M O R
Niezw ykłe  zaświadczenie dla gajow ego.

W jednym z prowincjonalnych we przez miesiąców 7. Przez tego
dzienników ukazała się następująca czasu nie zastizelnął ani jedno zwie-
notatka : rzę, ani fruwające, ani la tające;.-tylko

„Ja niżej podpisany Mendel Gli- miał dużego pisk wchodził na karcz-
censztein, Zaświadczam z moje osobis- ma przez tego został zwolniony ze
te herbowe pieczątką, że u mnie był służbę.“
Jan  Glądała uchodził za osobę gajo- — o—


